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Dwaj władcy.

Nasza rycina przed
staw ia króla Ferdy
nanda rumuńskiego 
w  mundurze adm i
ralskim  w  czasie ro z 
m ow y  z królem  ju
gosłow iańskim  A le 
ksandrem. Jak już do
nosiliśm y k -ó l A le 
ksander przybyć ma 
podobno w  r. b. do 

Polski.

IS5SSR1

Minister skarbi! Linde
przedłoży dziś na Komisji sejm. projekt ustawy o podatku majątkowym

komisji sejmowej.
Zazraczyć jednak należy, że wczoraj Rada 

Ministrów nie zŁlatwiła jeszcze obrad nad pro
ponowanymi przez ministra skarbu poprawka
mi do projektu ustawy, przeto wszelkie wia
domości o zmianach dokonanych przez rsad

ł _ _  ;   i ,  *  *  « .  ,

Warszawa. (Telefonem od własnego fcor.).
W  dniu 17 b. m. Rada Ministrów pod prze

wodnictwem mfadstra oświaty p. Głąbióskiego 
w dalszym ciąga obradowała nad. projektem 
ttstawy o podatku majątkowym.

Uchwały powzięte przez Radę Mteirtrów 
przedstawi min. skarbu w dniu dzfsie^zym' w tej ustawie są nieścisłe

Trzecie czytanie projektu ustaw? n uposażeniu funkcjonariuszy 
państwowych rozpoczęto wczoraj w Komisji budżetowej.

Warfczawa, ÓPAT). o uposażeniu fnnkcjOnarjuszów państwowych 
Sejmowa komisja budżernwa iraystąpfla Załatwiono szereg artykułów do art. 40 

wczoraj do trzeciego czytania projektu ustawy j włącznie.

Ministerstwo skarbu wniesis nowy projekt optat szynkarskich.
Zakończenie II czytania ustawy o uregulowanie finansów komunalnych.

Warszawa. (PAT)'.
Sejmowa komisja skarbowa Dcd przewo

dnictwem pos. Orleckiego ukończyła drugie 
czytanie projektu ustawy o ty mczasowem ure
gulowaniu finansów kOmunclnych (wedle refe
ratu pos. MicłiaMdego).

Niezałatwionó jedynie art. 28 o opłatach 
szynkarskich co dó których ministerstwo skar- 
bu wniesie nowe propozycje.

Trzecie czytanie ust?wy odbędzie się w pią
tek.

Obrady nad ustawą o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia.
Rząd zastrzega sobne zmianę niektórych punktów projektu.

Warszawa. (PA T ).
Sejmowa komisja othrony pracy pod prze

wodnictwem pos. Waszkiewicza odbyła wczo
raj posiedzenie. Obecny na posiedzeniu naczel
nik wydziału opiek5 społecznej p. Drocki zło-

się na opracowany przez pedkonrsję projekt 
ustawy o zahezmtezeniu na wypadek Sezrrjo- 
cia,'zfstrzegą się tylko co dc niektórych szcze
gółów projektu, które będą przsdiuicleni obratt

żył oświadczenie, że rząd i r zasadzie zgrdza | na plenum komisji w piątek.

Próby masowego wywozy
produktów colnycll- z Polski.
Tysiąc juz chyba było recept, w jaki spo

sób należy ratować Skarb Państwa.
Co do jednego są wszyscy lekarze finanso

wi zgodni. Doprowadzić stopo podatkową do 
wysokości przedwojennej, wprowadzić oszczę
dności w gospodarce państwowej i... uzgodnić 
bilans handlowy w ten sposób, ażeby wywóz 
z kraju był większy aniżeli przywóz. Dwie 
pierwsze kwjajtje są już w  toku, trzecia wła
ściwie pomyślnie od kilku miesięcy układa, się, 
gdyż wywÓ7 z Polski jest istotnie wią.tszy niż 
przywóz. Tylko... korzyści stąd niewiele, gdyż 
przeważna część wywozu idzie do Nornice i 
jest kalkulowana w jeszcze lichszej niz naeza 
walucie, w marce niemieckiej.

W  ostatnich czasach daje się. słyszeć, zwła
szcza ze sfer rolniczych twierdzenie, że wywóz 
z Polski nalajy spotęgować.

Bardzo ciekawe uwagi* z któremi jednak 
niezupełnie zgodzić się możemy, zamieszcza 
w tej kwestji „G azeta  Warszawska".

Czyta,my tam:
„Jeżeli w ubiegłych latach mieliśmy s£aly 

wzrost produkcji rolnej, togh ia lg  się to głó
wnie dzięki rozszerzaniu uprawy na ziemie te 
żącp odłogiem. Obecnie obszar uprawny znaj
duje się prawie zupełnie pod uprawę. Lecz 
uprawa jest znacznie gorsza niż przed wojną. 
Zbiór z jednostki uprawnej nie przewyższa po
łowy zbioru przedwojennego.

Zasadniczym postulatem gospodarki fest 
wobec tego podniesienie wydajności roli do 
poziomu przedwojennego.

Powrot do gospodarki intensywnej napo
tyka jednak.na cały szereg przeszkód.

Rolnictwo cierpi prze dew|zystIdem na brak 
kapitałów inwestycyjnych i brak kredytu krót 
irotermiucwegc. Szczególnie dotkliwe szkody 
powoduje ten brak w zakresie meijcracji rol
nych, bez których nie może być mowy o osią
gnięciu wysokiej wydajności.

Róruiie ‘ ważną jest sprawa zaopatrzenia 
rolnictwa w dostateczną ilość nawozów sztu
cznych. Osiągnięcie choćby normy przedwo
jennej nawożenia będzie wymagać jeszcze dłu 
gich wysiłków ze strony samych rolników i 
państwa. Hodowla cofnęła się. Jakość bydła 
i trzody Dodupadla. ponieważ brak nam zna
cznej ilości rasowych rozpłodników.

Głównym zaś hamulcem jest niepewność 
producenta i nieobliczalność rentowności iego 
wysiłków w związku z istnie jącemi bezwzględ
nymi zakazami wywozu.

Rolnictwo stoi przed kryzysem opłacalno
ści produkcji zbożowej i hodowIL To odnogi 
się w jednakowej mierze lo  gospodarstw wiek 
szych i mnk Jszych. Każdy producent musi się 
liczyć z tem, że przy bezwzględnem przestrze
ganiu zakazów wywozu dalszy wzrost produk
cji spowoduje obniżenie cen wytworów rol
nych dc poziomu poniżej własnych kosztów. 
Szczególnie intensywna uprawa z użyciem ko
sztownych nawozów sztucznych Jest w tych 
warunkach wykluczona. Dzisiaj mamy rę sy
tuację. że ceny płodów rolnych są niewspół
mierne do cen wytworów przemysłu krajowe
go, a tembardziej zagranicznego.

Pam jący powszechnie pogląd, że płody 
rolne powinny być jak i 'aUańsse. domaga się, 
aby kraj dusił się w nadmiarze zboza, kartofli 
i mięsa. Pogląd ten jest przeżytkiem okresu
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Zycie polityczne.
, 'T

Powrót premiera Wites® do Wanzawy. - Plan sesji
§ota©w@a. — Sprawa Fuzli Narodowe*? Zjednoczenia

Ludowego z PSasCem.
Pretajar 'Witiotf pówiAtea) do Warszawy dziś 

we czwartek,
.. *

DzilS o3S>ęlcfe£e efflę SonfereWcja sroni-orów 
z radziłem ma-raz ąfica ae;m« p. Rataja. Na kon- 
'eicmib seniorów omawiany będzie plan naj
bliższej sesji.

W niedŁelę odbył się zjazd delegatów Stron
R d tw l narodowego zjednoczenia ludowego, 
omawiano sprawy fuzji z  Piastem, p. Skulski 
jąłJo referent wypowiedział się za poiączeniem, 
oewne* zastrzeżenie czyni? ksiądz Bhzińsiki. Dla 
rokowań z PJSstefB 'wybrano komisją.

Czego domagają się lokatorzy ?
Uznają steszoość podwyżek komornego. — Remont domów ma być za
gwarantowany ustawą. — Medopnszczflność wolnych umów. — Zabez

pieczenie praw lokatorów.
■Warszawa. (PA T )

W centralnym rwiązfeu lokatorskim odby
ło się zebranie redakcyjmo-prasowe dla wyświe" 
tlenia stanowiska w  sprawie noweli, która ma 
być wniesiona do Sejmu w  sprawie zmiany de
kretu o belfrom© lofr-aorów.

W  punktach zasadniczych organizacje lo
katorskie godząc eię na wprowadzenie zmian 
w dekrecie, uznają słuszność znaczniejszej 
zwyżki komornego dostosowanej do warunków 
jednakże wyważają obawę, że bez wysokich 
prawnych rygorów zwyżka ta nie poprawi fa
talnego stanu domów, gdyż właściciele domów 
nie zechcą mwi rzyakanych z komornego ło
żyć na remont. Centrala żada zatem, aby ko
nieczny remont był zapewniony w drodze u-

Warszawa buduje
Vw r. 1925 nastąpi otwarcie kofci.

stawowe),.
Centrala w waża dalej ołś.wę, iż dopust 

"zalność wolnych umów, przewidziana, w pro
jekcie, niweczy zapemk zasadę ochrony, czyi* 
zapewnienie dachu nad głową. Centrala żąda’ 
zatem zupełnego usunięcia dopuszczalności 
wolnych umów, które powinny być zastąpione 
przez wyi-żnie określoną podwyżkę.

Poza tern Centrala żąda ustawowego za- 
bazpieczenia praw sublokatorów.

Dla rozważenia niebezpieczeństw wypływa; 
jąeych z projektu noweli, Centrala zamierzał 
zwołać wróe i zaprosić do wygłoszenia przemó
wień przedstawicieli wszystkich stronnictw Bej 
mowycn.

\

kole; podziemną.
—  Budowa hine u pod miastem.

( Telefonem od własnego korespondenta).
Warszawa.

Na konferencja urządzonej przez mini&tira 
snraw wewnętrznych magistrat m. Warszawy 
na skutek porozumienia się z dyrekcją przebu
dowy węzła, kolejowego zdecydował się na bu
dowę tunelu płytkiego, jako mniej kosztowne
go od tunelu głęboikiego. Eudiowa tunslu płyt
kiego bodzie i z  tego względu dogodniejsza, dla 
Wamyzay j ,  że w  alejach 3 Maja, którędy tiunel

będzie przebiegaj znajdują się trudne dr. pp- 
konania pokłady.

Na czele ąfcęif stoi inż. Ciszewski jako głó
wny kierownik z ramienia dyrekcji budowy. 
Co do terminu ukończenia robót, to przypusz
czalnie otwarcie linii, śróddzielnhjowej nastąpi 
z końeeir 1925 r. i dopiero wówetzaa dyrek
cja p rrm ąp i do budowy dwores centralnego.

wojennego, kiedy admtilstnujja '  państwowa 
dyktowała ceny r^nlopłodów. Stosowany 
;w praktyce na dalszą mety staje akę oczywi- 
stym absurdem.

Nie można przecież nikogo zmusić, aby z 
własną stratą wytwarzał jakiś towar. Jeżeli 
nikt tego nie żąda o<l fabrykanta 1 rękodziel
nika, to rie można tgo oczywiście żądać od 
rolnika. Zasx03owanie tak prymitywnych śród 
ków zaradczych przeciw drożyźnie byłoby 
wręcz fatalne dla całokształtu naszego rozr o- 
ju ekonomicznego i dla polityki walutowej. 
Nie należy zapominać, że rolnictwo mogące 
dostarczyć największą 3ość artyktfów m  wy
wóz samo potrzebują stosunkowo niewielkiej 
ilości dewiz zagranicznych dla własnych'celów 
produkcji.

Odpowiednie zużytkowanie produkcji rol
nej leży zatem zarówno w interesie producen
ta jak konsumenta. Zastój produkcji spoy udo- 
wałby w rezultacie obniżenie podaży a w na
stępstwie j< szeze większy wzrost cen. Polity
ka gospodarcza nie może stać m. jednostron
nym stanowisku wyłącznej ochrony interesów 
rolnictwa, ale też nie może ich zaniedbywać. 
Nie można wymagać od rolników, aby zbywali 
swe produkty stale poniżej ceny rynków świa
towych a kupowali towary, których są konsu
mentami no cenach rynków światowych z do- 
datłóam cła ochronnego".

W  konsekwencji domaga się „Gazeta W ai ■ 
szawska" powiększenia wywozu ra granicę, a 
w szczgólnośei zboża i świń, przyczem godzi 
się na kontrolę państwa w  zakresie zużytko
wania obcych walut przez eksporterów.

Wiele uwag jest tu oczywiście słusznych, 
ale z punktu widzenia rolnika. Natomiast 
z punktu widzenia ściśle handlowego, jak i o- 
gulne.i sanacji drożyźsńanej w Polsce dałoby 
się podnieść wiele zastrzeżeń.

Z punktu widzenia handlowego uważamy 
za błąd zasadniczy i musielibyśmy zwalczać’ 
żadania eksporterów", domagających się z Pol
ski wywozu zboża, świń itp. Jest to bowieim 
polityka najmtnejpzego opora. Jeżeli istotnie 
mieć będziemy w  kraju nadmiar tych produk
tów, to przetwórzmy je najpierw i wysyłajmy 
z Polski za granicę nie zboże, ale mąkę, nie 

•świnie, ale wędliny, nie cukier wyłącznie, ale 
ra/lnady i mamefady itp. Jeżeli w  ten sposób 
pojmiemy ekspod rozwinie się w  Polsce do
piero przemysł rolny i pozostaną w  kraju ol
brzymie bogactwa. I  wtedy, z punktu widze
nia handlowego zyska Polska na eksporcie.

A le Doza tem wchodzi w grę ogólna sytu
acja drożyźmana w Połsce. Niewątpliwie rację 
ma ten i ów rolnik twierdząc, ż© jego produkt 
jest rańszy niż produkt przemysłu innego. Sy
tuacja jednak drożyźniana jest obecni© tak 
móono napięta, że lękamy się masowego eks
portu. gdyż wywoła on niews+pliwk} nową 
falę drożyzny w  kraju. Jest bowiem rzeczą 
jasną, iż rozmaici eksporterzy rzucą się, licząc 
na; ry®ki walutowe, nawykupno produktów 
rolnych, podbiją ceny i 'doprowadzą do tego, 
co obserwujemy rp. na rynku drzewnym. A 
poza tem jeszcze jedno. Prawda! zbiory w ro
ku bieżącym będą ipstotnie dobre, w  jaki Je
dnak sposób przeszkodzić temu, ażeby eksport 
murowy nie ogołocił kraju?

Wątpliwości ciśnie się nam na myśl bardzo 
wiele, Tamy jednak artykułu są za szczupłe 
na pełne przedstawienie owvch zastrzeżeń.

W  każdym razie, nie odmtcafac w  ”aea- 
ć j l  samego pomysłu zwiększenia eksportu 
rolnego z Polski uważamy, że:

1) Nie należy jeszcze śpieszyć się z  odno
śnym; zarządzeniami, zrobić dokładną ewiden
cję towaru, który po zaspokojeniu całkowitem 
rynków krajowych, nadawałby się do eks
portu.

2) Zaspokoić najpierw rjrold kraiowe a no- 
fer< myśleć o wywozie a nie odwrotnie.

3) Zmienić ęoBtykę eksportową w  ten spo
sób, ażeby rozrósł się w kraju przemyci rolny 
i dał nam istotne bogactwo.

W każdym razie pamiętni? należy o tem. 
że wywóz nie może wywołać zwyżki towarów. 
Drożyzny mamy w  kraju dość i nie wolno 
nam eksperymentami, ktÓTe mogą być dobre 
istotnie dla jednej warstwy —  społeczeństwa 
całego niweczyć!

Wierzymy, że rząd w ten sposób tylko bę
dzie na sprawy patrzył.

I|a tropie pcmików
Ktc kierował autem?

Lipsk. (PAT ). 
Dochodzenia w sprawie pomocy dla kpt. 

Ehrhardta podczas jego ucieczki wykazały, że 
kierownikiem automobilu przygotowanego do 
ucieczki był kupiec Herman Goefr, jogo pomo

MWfl polsci B U f  H ip i s i
Trrbunalu w Hadze.

W arzawa, (Tel. od wł. kor.)

Jako rzeczoznawcy w  rprawie osad anuła- 
cyjnych, którynó na żądanie L ig i Narodów zaj 
mować się będzie Międzynarodowy Trybunał 
w  Hadze, wyjechał do Hagi W itold Prądzyń- 
sld, prezes generalnej prckuratorji w  Fozn^- 
nin oraz radca Dr. Hillbricht, konsul Bratkow- 
rld i  referent okręg, urzędu zipmck:ego Tur
kiewicz.

Jaką przysięgę złożyli poiakcżarcy
o  Halfrorgu.

W  MaUborgu odbył się w. ub. tygodniu zjazd 
zwiezikju krzyżackiego (Marienburg-buind), 
w  tym samym Mafliborgu, gdzie na 3 lata przed 
wojną światową cesarz Wilhelm spieniony pia
ną pruską przysięgał, ż© Niemcy prócz Boga 
hikogo się nie boją, a w  imię Boże tęrpią Pola
ków.

Wśród niezwykłych’ uroczystości odbywał 
się zjazd krzyżacki; ceremoniom, uroczysto
ściom. f pochodom nie było końca.

Uroczystość zakończyła powszechna ńizy- 
, sięga na wierność ojczyźnie niemieckiej.

(jcieGzfci kapt. Ehrjiadte.
— Ksiądz wspólnikieirt.
cnikiem by! student Emil Massow. Ohnj nale
żeli do organizacji „Conaul".

_ Ponacko wyszło na jaw, że prawdopodo
bnie także duchowny więzłem y był wmiesza
ny w  sprawę ucieczki.

Rota przysięgi łasaniała następująco:
—  ̂Gdyby Francuz lub Polak wyciągną 

swe nieczysto ręce- po nasze św!ętości, czy bę
dziecie bracia i siostry walczyć?/ . '

— i Taie —  odrzekło yysto.ee głosów.
—  Ozy oddacie swą krew I mienie?
— 1 Oddamy, —■ odpowiództoły zobrthd 

rzeszę.
—  Wytrwajcie nal wy- teycG! stanorwf kadF

aż do ostatniej chwili —  do ostatniego1 tchu?
—  Wytrwamy, wołali krzyżacy. Tak nam. 

dopomóż Bóg!
Amen!
W  krzyżackim zjeździć brali udział nic 

tylko « m y  a f ®  Wschodnich, ale z Gdań
ska i kilkanaście delegacji z Polski.

S p ra w a  r e e w a k M a s J i msieni-a p r z e .  
rasowa z C o s i  i.

Delegacja Polskiego Związku pwemyslu 
metelowcgc złożyła wiceministrowi spraw za
granicznych p. Strassburge-rowi memorja! 
w sprawie reewakuacji mienia przemysłowego 
z Rosji, Delegacja prosiła także o wydanie za
rządzeń, ”ktÓTeby gwarantowały bezpieczeńst
wo osobiste inżynierom ekspertom wysłanym 
do R-osji przez fabryki, celem wyszukania i 
uzyskania z powrotem, maszyn nocUegtych re
ewakuacji.
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Polska stać się mośl twierdzą zdolny^
d ! ®  o b r o n y  p a ń s t w a

Nalsiy przysposobi£ szerokie musy spcłecze^siwra fis ewstitwal.isj c.srony kraju. —  
M ło fc isi Di pierwszym szeregu 1 —  Każdy obywatel jest odpowiedzialny za bezpie

czeństwo państwa.
Kraków 19 łipca.

Akmainą dziś sprawą w wychowawcaycŁi 
kołach społeczeństwa jest t. ssw. „przy&poso- 
bjOidfc rezerw“ j a właściwiej powieds-^w my, 
przysposobienie szerokicl mas s^oiec® wa 
do obrony kraju.

Położenie geograficzne p okki, pozbawio
nej naturalnych granic, tak na Wschodzie, jak 
i na Zaohoczk, wysuwa dziś sprawę tę na 
pier wszy plan, jako

kwest ję o trony państwa 
i zabezpieczenia naszej wolności przed wro
giem.

W  pierwszym rzędzie —  jak wiadomo —  
obrona kraju przypadł* w udziale młodzieży, 
OTar ludziom w sile wieku i dlatego też na tę 
część społeczeństwa kładzie się tu główny ua- 

alefcy na wypadek najazdu. nieprzyjaciel 
módz stworzyć szybko

kadry przyszłych wo^lc.
Normalny poDÓr młoddeży do wojska wy

starczyć nie może, gdyż zadania obrony na
szego państwa wtelaeroć1 przewyższają ren wy 
s3ek, na jaki w  ramach wojska podczas poko
ju państw" zdobyć się może.

Rozwiązanie ryoh trudność, leży przode- 
wwystkiem

w rękach samej młodzieży,
. Rozpowszechnianie ruchu sportowego, lek

ka a. “tyki* najszerzej r-aktowac® wychowa
nie fizyczne, poza zwiększeniem wydajności 
pracy i zdolności twórczych człowieka, pod 
względem wzmożenia Bił obronnych pańctwa 
daje nowy, wielki kapitał.

Inicjatywę w tym kierunku na wielką ska
lę podjęło M. S. Wojsk, w  trosca o racjonalne 
wychowanie fizyczne młodzieży, oddając na 
usługi temu ruchowi swe środki materjalne, 
kształcąc kierowników technicznych wychowa 
nia fizycznego łącznie % przysposobieniem woj 
skowem, całość tej pracy traktując jako nie
zbędne przygotowanie do wypełnienia obowią
zku służby wojskowej.

Główny nacisk połużony jest na wychowa
nie młodzieży w wieku przedpoborowym i dia- 
tirgo też wcjjkowośó zakłada hufce szkolne, 
współpracuje z harcerstwem ofaz urządza obo
zy letnie dla młodzieży od lat lG-fcu w  górę; 
ponadto wojskowość troszczy się o bliski kon
takt ze sto-warzyszeraami, które mają za cel 
przysposobienie wojskowe. ■

Nie koniec jednak na tem; całe społeczeń
stwo mus) wziąć na barnu swe "Lowlązek roz
powszechnienia wśród pztrokhih mas aportu 
strzelectwa itd.

Minister przemysłu i hatidla p. E»il 
Kucnarskl we Lwi

MLnMer Przemysłu i Hondki inż. Włałpjsław 
Kuca&rski bawił omegdajj w charai+CtTŁe pry
watnym -we Lwowie w-oa z małżonką, Zwię
dnąwszy Zagłębie naftowe, Państwową Fabry
kę Olejów Mineralnych w  Drohobyczu oraz 
solanki w  Kałuszu I Tzdehriku, p. minister 
nrzybył rano do Lwowa, gdzie udbył dłuższą 
konferencję w  Państwowych, Zakładach. Na
ftowych z dyrektorem p, Lenar-owjccem.

7wpytary Ho jest prawdy* v pogłoelćach 
o prremoGieniu Państwowych Zakładów Nafto
wych ze Lwowa do Warszawy, p. minister 
Oświadczył, że tołda :rtumary nie A  tuleją, a 
pogłoski wzmiankowane żadnych' nie mają 
podstaw,

Zassysaają sU  ż»»*ra .
Właściciele większych posiadłości ziem

skich pod Warszawą rozpoczęli już żniwa.

taaru na Bło tach cytadaBS warszaw- 
•skiai.

Magistrat warszaw; M zamierza urząętź.ić 
piękny park na stekach cytadeli, na urenie 
między uMcrmi Konwiktowuką, Ponifmtet^ką, 
torom kdirjowym I Wiolą. Konkurs na pro
jekt parku został już ogjbeooniy,

•Wszyscy powinni pracować w kierunku 
propagowania wśród samego społeczeństwa 
i-aa&dy odpowiedzialności za bezpieczeństwo 
granic przez

każdego obywatela.
Myśl ta przeniknąć winna, cały kraj, miesz

kańców wszystkich miast, miaacecwk i wsi, 
wychowując ludność w  kierunku kozieczaoścl 
świadczeń osobistych na rzecz państwa przez, 
poświęcenie czości swego czasu na oracę nad 
samym sobą pod względem podniesienia spra
wności fizycznej i przysposobienia wojsko
wego.

Dopiero wtedy —  kiedy myśl ta dozna re
alizacji —  stanic się Polska wielką twierdzą,
w któipej każdy obywatel świadom swych obo
wiązków, będzie w możności spłacić dług Oj-1 ze stron nie zgłosiła się do ministerstwa pifięy

Nowy szaf w y d s ia lH  p ra se k .
M. S. Zr

Nowo mianowany szef Wydziału. prasowe 
go Mimstoistwa Sp-aw Zagranicznych p. Na- 
tanfon objął w: poniedziałek urzędowanie.

P. Nataason był wicedyrektorem A j ehe ii 
rasowej w Lozannie, a później wiceprezesem 

prasowej Komitetu narodowego w Pa
ryżu i w  czasie wojny oraz konferencji poko
jowej. Przed wojną, położył cenne zasługi na 
polu oświaty narodowej jako sekretarz i wi
ceprezes T. S. L. w  Krakowie.

Zlaasł impekizs&M

W Wejherowie na Pomoczu rozpoczął ffc 
9 b. m. zjaed inspektorów eakoluych przy 
udziale 120 urzędników z całej Rzcczypo-pk * 
lilboj. Zakończenie obrad nastąpi z  dniem dzi
siejszym.

Stte|k mateteweńw w
W  Warszawie trwa strajk msiaiawców. 

Strajkuje około 2000 ludzi. Dotychczas żadna

czyźnie. li opieki z żądaniem o pośrednictwo.

W  przededniu s t r e s u  rolnego w  Zacłiodniej M&łupoiscs.
(Tarai znowu w chórze zgodnym anty-iiarodowyn graję konssrwatyś®! krakowscy).

Kraków 18 lipca, 
DOwkulujoniy się % najbardziej wiarygodne

go źródła, że na terenie caiOj Z tcliodniej i Śro
dkowej Małopolski odbywa się canrętna agita
cja, zaniwraojica do wywołania na koniec lipca 
strajku generalnego robotników rolnych, 

Agitację tą prowadzi poseł KwapiPslri, 
socjalista a, nie napotyka ona na większe 
trudności jedynie z tego powodu, że Ltotnie 
wyryek konserwatystów krakowskich (grupu
jących się kofo ,;Czasu“ ) jest niesłychany.

■W niektórych, obszarach dworskich, zna
nych tniijardetów magnackich płaci r 'ę  n. u. i a 
pracę da  ramią, ciężką w  skwarze clońca, wielo, 
godzinną po 5.690 Mkp., bez ja3dckkolwie& 
bądź innych dodatków i jedzenia.

Ten potwomy wyzysk największej biedoty 
wiejskiej robi oczywiście złą Jorw 1 wytwarza 
materjał, nadający sit; na a«arohint^rtóafte me-

400 do 500 tysięcy marek polskich!
Strajk jest rzeczą pewną, 
ho stra^j’ poniesie przezeń rolniofwo można 

sobie wyobrazić. Że podkopuje on autorytet 
rządu jest również jasne. LatyfisHly.ioni je- 
dnak nie zależy na ifm, gdyż ewentnalnc stra
ty z powodu nk na czas przeprowadzonych 
zbiorów odbiją sobie zwyżką ceu Zftf&acsą 
miasta!

Tak jednak być nie może. Intcrwecy rządu 
jest tc niezbędno, ia i^ e n e fa  szybka. Borował 
i sprawiedliwa.

A jak przytem rozdzielone sprytnie są tu 
roiej I konserwatyści 1 socJaBścj. rezen zrcdŁ^ą 
z NUmcam*, żydami, białomahiaml i fabrykm- 
taud wszelkiego gatunkt zwalczają rządy na- 
rouittwe, Maweniaa id . byłby wieik. jakiś 
strajk geneuiry, któryby owe rządy.

torfy. RÓ,vnoazelnie jednak ci sami magnaci Więc... w* pólnem, siły, wy wołują strajki, g<5sie 
iprzedają już > zboże na pulu, o ile ocrywlicifi I jeno mogą. Rozczul&jąca jest ta zgoda krakOw- 
fcióryś z owych wi^m^żów zdecyduje fiięu po 1 skScfe st xC«yfcjów % Kw^ińszczykam li

Kdrdca graniczny przepuszcza zbyt wielu obcych przybyszów. — Wstrzy
mać napływ.

Lwów (Teł. wŁ)
Dc I.wowa '.,hli'/a się nowa nawała niepożą

danych gości, z  za ZbruczaL W  ostatnich dniach 
przeszło pauoz kordon graniczny do Połsikl 
wielu nnzybyszćw z Royi, kroray . fcrwiaidomo 
w jakim coiiu. przybywają do Polski.

Jak wiadomo kordon graniczny obuj (Lżony 
został jwź ptn m  policję państwową w  mietif ice 
dotychczasowych baonów celnych —  nie wia-

SęoBa-«?3i8la«3 “slobSscsftowegfl*
W  tych dniach zmarł w  Chełmży na Porno 

rzu jeden; % najwybitoiaiszych działaczy plebi
scytowych, potomek sfcregc. pomorskiego ro 
du, ś. p. kap. rez. Jan Goga. Wydelegowany 
m  plebiscyt, zamulę bardfto wi żue ^anowiska 
jako oficer łąr-zaikoiwy pomiędzy komeuCą 
~ałogi włoskiej a polsldoj polloji plebtecytowaj. 
Na odpowiedziclnynl tym ' tanOwisku zjednał 

sobie zaufanie tamtejszego obywatelstwa i 
sympaijo Włochów, pizea co osmeyiął b&,:dzei 
dużo korayfci dla Polaków.
£M»d c H M d n lk & w  pels^Jli w -5i w- 

eSzSącSzb-
W  ubieaiym tygodniu odbył się w  G: udsaą- 

drn zjazd osadników polskioli z  Pomorza w  ce
lu rałor.enia lówjąoku oeSłdrJków na k.ra»y Wr 
ohodnie,

iom o więc w jafci sposób przybysze owa prze- 
dostrli się mk gładko przez granicę.

W  mtewesle państwa leży, aby niepożądany 
ten nanłj-w wstrzymać jaknajozybciej, a uchro
ni' się kraj od nicpotrzobnych' potem w ycfeM  
i t. d. Zairnlaczyć należy, io  pomiędzy prayby- 
łymi jest wiele podejrzanych osobników, któ
rym ni© obcą muyi być ącdtacja komunfst')"y.na.

Bairolh .(lę «r w o je i . w n aA sk lom  
malej®.

WodJug danych’ urzędowych liczb?, zareje- 
gtrawanyeh bezrohetny cli w  województwie 
pcmańsMem wynosi 3750. Jest to bardzo nie
wiele, temr ięcej, żo prawie wszyscy znajdą 
praoę pw y robotnch rolnych. L in ieje nawet 
ohaiwa, że okaże eię brafc robotników rolnyta 
ł dlatego w  ostatnicln tygodnfaieh' wyohodżtwo 
robotników eto Francji ułegło pewnym ORrani- 
cżeniom.

S tr a jk  w  's b r r k M h  ty ra rdoM U it  
I CBQBta»Ck9WSRBClB.

W  fabrykach żyrardowskich i  oaęeiącSow-'
alei ł> wmWItaJ1 «tą maian aftwilnliHŁ-mw.
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Co się dzieje na Górnym S!ąsku?
Wspaniałe uroczystości polsko-francuskie w  Katowicach. — Zmobilizo
wanie powstańców śląskich. — Powstańcy w  obronie szkół polskich. — 

Dobry „geszeft" burmistrza niemieckiego, 
i (Od, naszego korespondenta górnośląskiego).

Katowice 17 lip ca.
W  so-bofę i niedzielę, w  dniach 14 i 15-go 

Epea Kato yice, przystrojone w  sztandary pol
skie i  francuskie, uroczyście obchodEiły po
dwójne święto narodowe: święto rewolucji
francuskiej (14 1spca) na pamiątkę wyzwolenia 
narodu francuskiego z pod jarśsfia autokratów
1 pamiątkę bitwy pod Grunwaldem w  dn, 15-go 
lipca 1410 r. jako symbol wyzwolsaia Polski
2 pod jarzma KrzyHków.

Uroczystości w  Katowicach wypadły nad 
wyraiz świetnie. W  sobotę przedpołudniem od 
było się uroczyste nabożeństwo polowe na 
rynku w  Katowicach, a w  niedzielę uroczyste 
nabożeństwo w  kościele Harjackim.

Głó wna uroczy stość odbyła się w  niedzielę 
W  południe gttała na lynku orkiestra 73 ero 
pułku piechoty. Popołudniu odbyła się stara
niem Tow. Polsko-Francuskiego w  Parku K o
ściuszki pod Katowicami wielka, w  różne nie- 
'spodaianjki bogata zabawa ludowa. Przygry
wało -kilka orkiestr. Sokoli produkowali się 
w; Wj^rcst karkołomnych chwilami popisach. 
Tamże odbyła się

„R E W  J A "  NAJPIĘKNIEJSZYCH STROJÓW 
ŚLĄSKICH

4 rozoano [kilkanaście nagród dla kilim clrtoeiS 
i  drużbów. Było nawet i oryginalne „Wesele 
Krakowskie". Publiczność zebrana w  liczbie 
kSkiunastu tysięcy, miała co widnieć i słyszeć.

Przemowy traktujące o znaczeniu history- 
oznem dnia zarówno dla Polski jak i dla Fran
cji i o przymierzu polsko-francu&Id-cm, o głę
bokiej pzyjaini obu narodów, uświęconej ofia- 
Tami krwi przeciw wspólnemu wrogowi, w y
głosili senator J. Kowalczyk i p. Mcagendre, 
francuski konsul generalny w Katowicach.

Świetnie także udab się

„PRÓBA M OBILIZACYJNA" POWSTAŃCÓW 
ŚLĄSKICH

okręgu katowickiego nrEnaazona na niedzielę 
o godzinie 9 prKeJpołuduem w  Katów ’ cach 
z okazji święta grunwaldzkiego. Na rozkaz sta
wili się wszyscy —  t. j. około 10.000 b. pow 
abańców, zapełniając cały duży rynek.

Po zameldowaniu się kierowników posadzę- 
gólnyeh grap miejscowych u prezesa i l - J f a  
dhnta okręgu —  a ci u prezesa Zarządu Głó
wnego OTaz. po odśpiewaniu „R o ty " — pow
stańcy udaor się na plac, przy u l Andrzeja, 
gjMe odbyła się odprawa i uchwalenie trzech 
rezolucji.

W  pierwszej rezolucji powstańcy wskazują 
na ciężki los wdów, sierot i Inwalidów-pow- 
siaóców, którzy żyją w  skrajnej nędzy, ci-oma- 
gająe się od. rządu wydatnego dla nich pod
wyższenia rent. W  drugiej rezolucji powstań
cy wskazują
. NA PANOSZENIE SIE NIEM CZYZNY 

N A  ŚLĄSKU POLSKIM, ‘ 
na zakładanie tutaj setek szkół niemieckich i 
niebezpieczeństwo, grożące ze ftrony niemiec- 
ckiego „Schulyereinu", żądając, abv wojewoda 
śląski p. Schultis cofnął swój okólnik, laóyy 
bierze w  obronę szkoły dla mniejszości nie
mieckiej. W  trzeciej wreszcie rezolucji pow
stańcy protestują przeciwko wydalaniu a gór
nośląskiej policji wojewódzkiej znanych, za
służonych i dzielnych urzędników policyjnych 
Górnoślązaków, wśród których znajdują się 
liczni byli powstańcy, a zastępowaniu ich przez 
wykwalifikowanych urzędników z Tmych 
gtrom.

Po pTzyięciu rezolucji wysłano- Jo woje
wody delegację, aby od wojewody domagać 
się urzeczywistnienia rezolucji w  sprawie szkół 
mniejszości. Dekgacji nie przyjęto, oświadcza
jąc jej, że wojewoda jest chory. Istotnie też 
według sprawozdania pólurzędow-ego, wyda
nego wczoraj, wojewoda był chorym i iele- 
gacji nrzyjąć nie mógł. Powstańcy jednak, są
dząc, ze wojewoda rozmyślnie nie chce przy
jąć ich pzedstamieieli. w  długim pochodzie 
j  ®  pkpło 70 sajEcehodach ciężarkowych powtó

rnie zjawili się przód mieszkaniem wojewody, 
aby w  ten sposób zademonstrować. Wojewody 
w mieszkaniu nie znaleziono, jak również ża
dnego z domowników.

Stąd, nic nie wskórawszy, powstańcy wró
cili na, rynek, gdzie właśnie (około 9 wieczo
rem) odbyło sie poże&naine prsńL&tawienie Oper 
ry Teaitui Polskiego. Dawano „H a lk ę". Pow
stańcy, dowiedziawszy się o obecności francus
kiego konsula gengiala|go p. Mongendre w  te
atrze, wnosili okrzyki na cześć fkanicji i przy
jaźni polsko-francuskiej. Orkiestra odegrała 
hymn- polski i francuski. Francuski konsul ge
neralny zjawił się przed teatrem i w gorących 
słowach dziękował powstańcom za tę piękną 
manifestację, kończąc mowę swoją okrzykiem 
po polsku wymówionem: „Niech żyje Folska!"

.t tych dniach ustąpił nauzetay bunniaw-z 
miasta Królewskiej Huty, bo musiał ustąpić 
w  myśl ustawy. Nie rozumie bowiem po polsku, 
a w myśł irutawy polski urzędnik państwowy 
łub komunalny nusi znad język polski. Rada 
miejska Królewskiej Huty, wśród- której zasia
dają także(!) Polacy, owemu burmistrzowi—  
Niemcowi (nazwiskien BrabJ), dera na) drogę
j-t&ZiCIZ©

2utl M1LJONÓW MAREK POLSKICH  
„ODSTĘPNEGO"

Wojewoda śląski całkiem słusznie postąpi! 
żwalmiiając bumdsuiŁa, Brahla ze swego stano
wiska, czy jednak wspaniałomyślnie udaoakmo 
mu przuz polskie jnńłtóto podarek 200.000.00C, 
zia które p. tuimisitna może sobie kupić nah  
majątecgek Łub wmę w  Niemczech, by* rómpie 
słuszny: oto pytanie!

Zapytać należy: Czy Niemcy postąpiliby 
tak samo wspaniałomyślnie, gdyj; Polak by! 
burmiatzem n. p. Frankfurtu ] n\ Ja ł ngtępc- 
wać z^-powodu zmienionych stosunków polity
czny en?

Aleksy Pająk.

Policja gnieźnieńska uciska s;ę do pomocy... telepatji.
Na tropie sprawców świętokradztwa. — Najlepsi wywiadowcy polscy

wyjechali do Gniezna.
Pcmau 18 lipca.

Dotychczas nie zdołano stwierdzić, czy 
aresztowani w  Łodz. dwaj elegancko ubrani 
mężczyźni, jadący autem pomalowanym na 
kolor ciemno-zielony, są identycznymi ze spra-J 
wcami świętokradztwa w katedrze gnieźnień
skiej.

Jednocześnie jak nam donoszą, policja 
gnieźnieńska zwróciła się o pomoc w wykry
ciu sprawców kradzieży do jednego ze zuinych 
telepatów.

Z całej Polski wysłani zostali do Gniezna 
najlepsi wywiadowcy policyjni.

Olbrzymi pożar gmachu poczty
w Lublinie.

Straszna burza nad LubSrnem. — Pożary okolicznych wiosek. — Piorun 
zapala gmach poczty. — Panika wśród ludności. — Strażak spada 

z i piętra na bruk. — Miijardowe straty.
(Od własnego korespondenta).

Lublin. 18 lipca.
W  uzupełnieniu telegramu! jaki zamieściliś

my we wczorajszym numerze pisma naszego 
donoszącym o  pożarze po-czty w Lublinie 
otrzymujemy dalsze ciekawe szczegóły pożaru-

Po kilkudniowych silnycłi upałach, wceiorai 
nań wieczorem nad miastem * okolicą przecią
gnęła burza. Moc zgromadzonej w powietrzu, 
elektryczności znajdowało ujście w gęstych 
i Bardzo- silnych piorunach. Powleczone ciem- 
nemi chmurami niebo rozbłysło dwoma lunamL 
Były to odblaski pożarów, wybuchłych od pio
runów w pobliskich wioakach. Zaalarmowane 
straże ogniowe wyjechały natychmiast na miej
sce wypadków, a tymczasem mieszkańcy śród
mieścia podnieceni ciągłemi grzmotami i ośle
piającymi błyskawicami zaalarmowani zostali 
ki-zykami, iż piorun uderzył w gmach poczty.

Wskutek krótkiego spięcia zapaliła się od 
przewodników na strychu gmachu poczty dre
wniana budka, służąca, do badania przewodni
ków. Wyschnięte deski budki momentalnie sta
nęły w plOuJeniach, zapala lac od wewnątrz 
dach.

Pracujący na poczcie telegrafiści i telefo
nistki w jednym momencie zostali pogrążeni 
w c*emcym, tn '-za-cym cbyr.ic. Zaopuow.***- pa
nika. PryTomniejsi rzucili się z gaśnicami do 
żelaznych drzwi, wić-dacych na strych. Drzwi 
r-kazałv się r-ymknlętend. —  Klucza nie m -et* 
było odnaleźć.- Ratujący stanęli bezradni. Za
możne były órfrM**hr telegrafu T Jp,''4Ą -.u.

3adoj$i«i sic profesorowie gimna- 
zjów państwowych!

Jak już donosiliśmy świat profesorski stara 
się o to, by uzyskać wynagrodzenie za godzi
ny nadliczbowe również i n ćczas  miesięcy 
wikacyjnych. Zmząd główny Zw. zawodow. 
naucz, poi sak. średnich interweniował w  tej 
sprawie w  ministerjum oświaty i w  sejmie —  
Jak się dowiadtiiemy ministei-stwo oświaty 
oajmuije w  powyższej sprawie stanowisko ja-k-

niieazezące się nr. It  gim piętrze. W. tym mo
mencie zjawił się dyrektor poczty- i rorpocząi 
akcję ratumcow-ą państwowego mienia^

W  bezustannej ulewh i przy huku t-k ,ru
nów w j noszono z palącego się gmachu aparaty 
Hugihesa, Morsego i telefoniczne.

Tymc-^óscra. straż pożarna, kiióra ■vw'?-1--'"ła 
do okolicznych' wsi zobaczywszy łunę nad mio- 
stem nowr^diła pedem i w  ostatniej cnwili rzu
ciła 3ię na ratunek okolicznych domów zagro
żonych pc-żarem.

Mieszkańcy przyległych' domów, ogarnie 
tych chmurami dymu i krwawą łuną pożaru, 
w panice zaczęli wakować i wynosić swoje mie
nie w  bezpieczne miejsca. -

Palące się heliki trzeszcząc złowrogo sypa
ły się do środka gmachu, z okien zaczęto po
śpiesznie wyrzucać na oruic papiery i akta 
pocztowe. P oszczono w ruch sikawki, z hydran
tów buchałw obfite strumienie t ody. Do nracy 
przy sikawkach sttanęli na zmianę strażacy, 
a następnie kolejno oddziały wojska.

Około godz, 3 w nocy zdołano wreszcie 
pożar zlokalizować.

Pod koniec akcji spadł z I-go piętra na bruk 
etrażak Królik, którego pogotowie odwiozło do 
szpitala, Pozafem lżejsze pot.hiczenia i oparze
nia. odniosło kilku dziein^ch ̂  strażaków.

Ogółem straty sięgają milfardowycn sum, 
° lvż spłonął dach' gmachu poczta, całe JT-p*e
^'AfrĄ (V*r  ̂ ■> — |

najprzychylniejsze i należy się spodziewać za
łatwienia jej w  duchu żądań nauczycielskich.

^ r g g a n iz a e la  Z w i t k u  p o w s t a ń c ó w  
SSasHSCL.

Na terenie Śląska cieszyńskiego istnieje on 
ganizacja zwana. Związkiem powstańców śląs
kich. Opiekuje się ona inwalidami z wojon pol
skich, wcicwaml i sierotami, tudzież mogiłami 
poległych wojowników.
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Jaknajlepsze nadzieje dalszego zbliżenia s;ą Polski
i państw bałtyckich. « ,

Co mówi wiceminister spr. zagr. Strassburger o konferencji ryskiej ? —  Nad czem 
obradowano. —  Następna konferencja odbędzie się iv grudniu w Warszawie.

O ib r p i ie  malwersacje p i e n i ę ż n e
na Ukrainie.

Warszawa. (A W ).
Pan wicemłiJsiesr spraw zagranicznych, 

Stra&burger, po powrocie z Rygi, udzielił przed 
stawioiełowć Ajencji Wschodniej, następują
cych infonuacji:

W  lipcu 1921 roku odbył się w  Hełsingfcr- 
sie pierwszy zjazd tornistrów spraw zagranicz
nych Polski i państw bałtyckich, na którym 
między innymi postanowiono w  uznaniu poży
teczności tego rodzaju spotkań odbywać takie 
ujazdy co Kilka miesięcy. W  wykonaniu tego 
postanowienia odbyły się zjazdy: warszawski 
t marzec 1922) i  rewelski (październik tegoż 
roku), a w  dniach 9, 10 i  11 b. m. odbył się 
czwarty zjazd w  Rydze. Ze względu na swoją 
politykę w  siesimlku do Polski Litwa w żad
nym 2 tych ujazdów nie t rała odziała.

Główne cele os ta taiego zjazdu były takie 
same. jak te, które przyświecały zjazdom po
przednim. Mianowicie chodziło w  yfeerwuzym 
rzędnie o zbliżenie się mJtstw, biorących u- 
dział w zjeździe na gruncie właściwym im 
tendencji pokojowych i dążenia do odbudowy 
żyda gospouarnzego. W  związku z powyższem 
omówiono zgodnie z programem wypracowa
nym przez zapraszający rząd łotewski szereg 
ragainień, dotyczących stosunków między re
prezentowanymi na zjeździe państwami oraz 
wspólnego ich stanowiska wobec niektórych 
bieżących kwestji polityki europejskiej. Przed
miotem obrad były:

1) rezultaty dotychczasowych konferencji 
Polski i pańsiw bałtyckich,

2) uzgodnienie postępowania tyc*i państw 
na terenie Ligi Narodów w  kwestjach znajlu- 
jącyah się na porządku dziennym zbliżającego 
się czwartego ogólnego zgromadzenia Ligi, a 
więc: a) rozeroj^nia morskiego i lądowego, b) 
poprawek zgłoszonych do 10-go artykułu pak
tu Ligi Narodów, c) .wspólnej taktyki na ogól- 
nem zgromadzeniu Ligi,

3) zagadnienia j  rr odarczo-;nrawne, jak 
traktaty handlowe pomiędzy państwami biorą- 
cemi udział w zjeździe, udogodnienia komuni
kat yum, umowy o pomocy prawnej itp.

Zasadnicza zgodność poglądów znalazła 
wyraz w sporządzeniu i podpisaniu protokołu, 
obejmującego szereg konkluzji i wniosków. 
Podobnie jak rezultaty dawniejszych zjazdów 
wnioski te i  konkluzje mają być natychmiast 
po rozpatrzeniu ich przez odnośne rządy przed 
miotem ostatecznej wymiany zdan pomiędzy 
Finluulją, Estcwija, l^otwą a Polską.

Pan Minister Seyda z powodu spraw wiel
kiej wagi, będących w toku. nie mógł nieste
ty, uczestniczyć osobiście w  spotkaniu ry- 
skiein. W  związku z tern miałem zaszczyt re
prezentować i zastępować go wobec pp. Mini
strów spraw zagranmznych Łotwy, Estonii i 
Flnlandji. Nieobecność p. Ministra Seydy, acz
kolwiek szczerze odczuta, znalazła jednak cał
kowite zrozumienie w  wyniku udzielonych 
przeżeranie z polecenia pana Ministra wyja
śnień. Nastrój wzajemnego zaufania, w  jakiem

Konferencja państw li. Ententy
zajmie się sprawę reparacji.

Belgrad. (PA T .)
Rządy paistw Małej Ententy ustaliły datę 

29 lipca jako termin otwarcia konferencji mi
nistrów spraw zagranicznych państw Małej En
tenty. Na konferencji tej będzie także oma
wiana sprawa reparacji. Wedle dzienników za
łatwienie programu prac konferencji zajmie 
tylko eden dzień.

Za loso Ę M a  la  a g i H t t f t z t l  dolara.
Amerykańskie miijar derki „zawzięły sie_“ 

na arystokratów starej Europy. Jak wyniku, ze 
statystyki w ub. rolku 150 księżniczek dolaro
wych zaślub*!© ; łonkó,, arystokracji angiel
skiej. Naogół zaś istnieje w  obecnej dobie 912 
Ameiykanek zamężnych za przedstawicielami 
arystokracji angielskiej; 727 cór Ameryk" za
ślubiło arystokratów francuskich, 23. —  wbb

toczyły się obrady, rokuje jak najlepsze na
dzieje dalszego zbliżenia się PoLiu i pańsiw 
Bałtyckich.

Trudno mi również nie wspomn.ee o ser
decznej gościnności, z jaką delegacja nasza 
była podejmowana przez Pana Prezydenta 
Rzeczj pospolitej Łotewskiej oraz tamtejsze 
sfery rządowe i  parlamentarne.

Następna Konferencja Państw Bałtyckich 
została wyznaczona na miesiąc grudzień b. *• 
w Warszawie.

Lozanna (PAT.)
Z p< wodu ostatecznego porozumienia na 

konferencji głównej delegaci wygłosili szereg 
przemówień gratulacyjnych. Delegat angielski 
sir Humboldt pon_*zy' również sprawę amnestji 
i dał wyraz nadziei, że bodzie ona zastosowana 
przez wszystkie strony, które położyły pod clą 
swe podpisy. Humboldt wspomaial przytem o 
oetacnicL aresztowaniach Greków, którzy słu
żyli swego czasu w  angielskich bataljóuach 
rorOińczych. Delegat angielski wyraził przeko
nanie, że p< "domie wypadki w  przyszłości nie 
będą miały mlejseE, deiegat angielski nadmie-

Beriin. (AW ). 
Jak donoszą z Bodnum w  miejscowości 

Wetfcmiatr w okręgu bochumslrim eksplodowała 
w większym* garażu sztabu francuskiej dywizji 
bomba.

W  odwecie zawiesili Francuzi obostrzony 
stan oblężenia nad miastem, jak również od
cięli całkowicie miasto od komunikacji z oko
licznymi przedmieściami. Wedle ostatnich in
formacji eksplozja w  panku automobilowym

Newy \ork, w  Ipcnr 
W  więziemu w  Foladiedfji przebywał osta

tnio iczłowiek, którego przychwycono na no
cnej kradzieży w slldepie jubilerski! u Towa
rzysze jego zbiegli, a aresztowany nie chciał 
ich wydać.

W  kilka dni później zjawiua sit, u dyrek
tora elegancka, zaltwefiona dams i -prosiła 
o chwalę widzenia się z więźniem, swym krew
nym, aby no skłonić do zeznać. Wizyta, napyla

Mocne przed wojną małżeństwa Amerykanek 
z wielkimi panami mocarstw centralnych ustar
ły  od czasu wojny; widocznie, źe i w  tej <Me- 
dzinie polityka odgrywa swą rolę...

Ser, ktdr; waż̂  12.000 kilogramów.
Na wielkiej wystawie przetworów mlecz 

nyuh, która ma odbyć się w  Nowym Yorku 
wystawiony będzie ser-olbrzym, dzieło 80-le- 
tniego mistrza gospodarki mlecznej, mr. Ho
racego Riesa. Pized dwoma łaty powstał pod 
jego kierownictwem ser o wadze 10.800 k lg ; 
obecny olbrzym osiągnie wagę rekordową okrą
gło 12.000 kilogramów. Ser sporządzony zo
stanie' na trzy miesiące przed wystawą; do 
przetransportowania tegc ołbrzvma muszą być 
zrobione specjalne wozy. W  czasie wystany 
ser będzie rozdzielany kawałkami publiczności 
w edUch reklamowych.

Moskwr. (AW ).
Donoszą tu z Charkowa, iż na kolei żela- 

nej południowi, wykryto organizację odpo
wiedzialnych pracowników kolejowych, któ
rzy dokonali olbrzymich malwersacji pienięż

nych ze szkodą dla skarbu państwa.

34,000.000 Uh. zabrano iiiiiucom.
Dusseldorf (PAT.)

Z polecenia francuskicL władz okupacyj
nych sicoukiskowano tutaj 34 mOjonów marek, 
przeznaczonych na wsparcia dla bezrobotnych 
1 400 młljonów marę! i na u. zw. Ruhrhilfe.

niał również o aresztowaniach wśród Ormian, 
na co delegat turecki lamet basza oświadczył, 
że rzą‘d tnecki uw°ln? wszystkich Ormian, któ
rzy nie weszli w  konflikt z prawem i umożliwi 
im powrót do kraju. Pozatem zaznaczył. Ismet 
basza, że Turcja przestrzegać będzie wykona
nia przyjętych zobowiązań amnestyjnych 
w tyra samym stopniu co inne mocarstw,w.

Lozanna (FAT.;
Konferencja przyjęła wczoraj do wiadomo

ści ostateczny tekst układów zawartych z de
legacją turecką.

spowodowała zmacaną szkodę. Prócz wspom
nianych zarządzeń zapowiedziane są dalszo re
presje, jeżeli ao diąa 20 bm. nie będą wykryci 
właściwi sprawcy zamachu.

Bochum. (A W )
Na miasto ReMingnausen nałożono w zwią

zku z zamachem na pańk autornc- '1 w y  
w  Weimar grzywnę w wysokości 700 mili. ma-

się w obecności urzędnika. Wreszcie na poże
gnanie daifea złożyła dni?! pocałunek na ustach 
więźnir. Słaniającą się na noagcli wyprowadził 
urzędnik, a kiedy wrócił do celi. zestal wię
źnia trupem.

Na 'ego ustach znaleziono szczątki bibułkę 
która nasycona była nieznaną trucizną! Dama 
należ; ła  do sżajki, która obawiała s*ę zdrady 
ze strony więźnia i w  ten sposób pozbawiła ży
cia swego towarzysza.

W  Breście, we Francji, obchodzono w tye.!i 
dniach jubileusz sławnego malarza Leonard t‘a 
który wskutek tragicznego wypadku stracił 
wzrok. Podczas bankietu, gdy jeden z mówców 
użalał się nad nieszczęściem artysty, wstał 
poeta Saint-Pol-Rous i oświadczył, że pewien 
dziennikarz, któr°- nie chce, aby wymieniano 
■ ego nazwiska pfiSyuje swoje zdrowe oko ma
larzowi

Wedle opirji lekarskiej, sławny malarz 
wtedy tylko mógłby odzyskać wrok, gdyby 
ktoś zdecydować się ofiarować mu zdrowe oko.

Motywem takiego bezcennego daru miało 
być Drzekonanie dziennikarza, iż ślepota Leo 
narda przynosi kulturze niepowetowane straty.

Jak zakończ jiiG lozańską konferencję.
Szereg defektów przesłało gratulacyjne przemowy. —  Amnestja dla Greków. —  
Orr.ianie będę mogli wrócić do kraju. —  Wczoraj przyjęto ukłat w ostatecznej

redakcji.

(Sabctaż niemiecki. — Bombka będzie kesztowuła 703 mi.’jonów).

rek, która musi być uiszczoną do dni 20-sta.

Śmiertelny pocałunek.
Więzień i tajemnicza dama. —  Ostatni pocałunek. —  Trucizna szajki złodziejskiej.

skich, 8 —  belgijsikich, a 1  * -  hiszpańskich.
1 1  m i  S IS  Ż m  '
&X@pei3Li? m a s a r z o w i.



$tr, 6. „SONTEC K&AK0W3KI" Nr. 1G9.

K R O N IK A . ■ Monumentalny gmaoh P. K. 0. w Krakowie,
REPERTUAR TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO 

Czwartek: „Lekl;oduch“ .
Piątek: „Lekkodueh11.

U AII TEATRU OPERA I OPER ET. 
Czwartek: „Dama we fraku11.

R EPER TU AR  TEATRU „BAGATELA**, 
Czwartek: „Ósma żona Sinobrodego11,

LA,

i RZEMIEŚLNICY POLSCY NIE SKĄPIĄ GRO
SZA NA DZIECI POLSKIE W  NIEMCZECH!

Biała 17 lipca. 
Otrzymujemy następujący list:
Wyczytałem w poprzednim numerze ode

zwę do społeczeństwa polskiego, aby śpieszyć 
dtóeciiiom zagrożonym geamanizaciją. prus&etwa 
i ja jako rzemieślnik chcę chętnie moich parę 
zapracowanych groszy złożyć na ołtarzu naro 
dowym dla tych najbiedniejszych, rozumiejąc 
te wszystkie krzywdy germańskie, gdyż sam 
odczułem je za moich młodych lat, zmuszony 
na kresacli tutejszych uczęszczać do germań
skich szkół z braku polskich. Niech też wszy
scy rzemieślnicy biorą z tego przykład i niech 
każdy Ile tylko może niech ofiaruje na na
szych przyszłych rodaków pod butem germań
skim. —  Przesyłam pocztą sa  adres waszej 
redakcji 50.000 Mkp.

Ludwik Najsssk, mechanik. 
OSOBISTE. Prezes Dyrekcji Kolei państwo

wych inŻ. Pa/weł Pradh^-MottiEBwiańsM mtópo- 
ttsąl w! dmitt 18. JSooa. br. wnhcnp wypoccyiiko- 
wy. Kierowmatwo dyrekcji kolei r^iiństwowych 
objął na czas .urlopu wiceprezes Dyrekcji kolei 
państwowych' dr. Jerzy Youmgrc. -

Z KR O N IK I TOW ARZYSKIEJ. W e czwar
tek o godzinie 11 praodpoł. w  kościele 0 0 . 
Karmelitów na Piasku odbył się ślub pi Mj©- 
caęyatajwy Jaroszównej z p. Wiktorem Warnią 
Zmoołdm, dyrektorem Reprezentacji Jenerał- \

P o d zA m y  skarbiec. —  Poczekalnia I sala dla publiczności. —  Śc-iany, posadzki i lady z mar
muru kolorowego, —  Ogniotrwała konstrukcja żelazo-bettmawa. —  Urzędowanie w nowym

gmachu rozpocznie się w grudniu b. r.
(h) Z Łaiicjaltywy prezesa P. K . O. p. min.

skarbu Ilndego powstała w Krakowie Uija 
P. K. O., która mieścić się będzie w gmachu, 
specjalnie na ten cel wybudowanym, a położo
nym przy pi, Wielopole:

Gmach P. K. O. będzie jednym z najoka
zalszych i największych m Krakowie o zabu
dowanej powierzchni około 3000 m , pięciu 
kondygnacjach i trzech frontach- Połowa gma- 
ohiu służyć będzie na właściwy urząd, druga 
połowa zaś przeznaczona jest na mieszkania 
dla urzędników.

W  podziemiach majfiujo się olbrzymi skar
biec, pmezmcEauy dła publiczności, a zbudo
wany wedle ostatniego postępu ;techaiki lwi tym 
kierunku.

Na pąrtewse zrąjdiuje ®e poczekalnia dla 
publiczności W kolistej farmie o powierzchni 
200 in , skąd prowadzą monumentalne schody 
trójramienne na L  piętro ck> t. zw. sali opera
cyjnej, w  której odbywać się będzńe właściwe 
umędoiwanóe i przyjmowanie interesantów1. Sa
la ta będzie jedną z największych w Krakowie, 
Nakryta kopulą o wysokości 14 m., posiada 
ściany, posadzki i l»d y  wykonane z  marmuru 
w różnych kolorach, co wywołuje nader miłe 
wjaaeteuie.

Reszta lokali, rozmieszczonych- m. panterze, 
L , 1L i Iii. piętrze, pirzezuaczona jest na biura, 
apartamentu dyrektorów, sikiarbce, centrale te- 
fbfoiricżne i t  p.

Cały budynek zbudowany jest ogniotrwała 
w konstrukcji żeiazo betonowej i musowanej* 
a ogrzany zaś jest centralnie.

Budowę rozpoczęto yr, czerwcu ub. e. 
i w przeciągu 6 mLessięc-y dtojprowądizoiio ginach 
pod dach. Roboty były dniem i noc? prowa
dzone przy użyciu możliwie Łapwlęfcswej Ao- 
ool robotników.

O ddani gmachu, do użytku nastąpi i k o i. 
cen paiozienilka, urzędowane zaś roopoesnis 
się z początkiem gnubda br.

Przy budotwie wprowadzono Sśoie amery
kański pośpiech, dotąd w  Krakowie niewuMw- 
ny, a zwłasatm pasy budowach państwowych. 
Skutkiem t»go  zaoszczędzone wiele mlljarddw. 
Koszta budowy w  surowym stanie wynoeSy. 
około 1 młljarda marek, koszta m£ owej bo
dowy wynieś* olcoto 10 mUjardów marek.

Prój&kt j kienoiwtnłictwo budowy spoczywa 
W rękach rektora dra Szyszko-Bohusza, wytra
wnym zaJś .wykonawcą jej jeg(i architekt 3anm« 
Zsrzeckt

75 marek emerytury miesięcznej
za 45 Eaf pracy!...

(Mzie sumienie społeczu© i obywatelskie ?
Kraków 18 lipca. 

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Krakowie jest jednym z  największych w kra-

nęj Akc. S-ki Ubezpieczeń „Unja“ oraz Poz- ja w tym rodzaju towarzystw i parzy każdej
nańafciego Banku Ubezpiec®eti“  w  Krakowi©. 
NOW E POCIĄGI POSPIESZNE KRAKÓ W —- 

ZAKOPANE.
Dyrekcja kclei państwowych komtuinikujc: 

Ze wzgiędu m  silną frekwencję podróżnych 
kursować będą między „  Krakowem a Zakopa
nem w każdą niedzielę i święto w czarne od 22 
ilpca do 9 września włącznie pociągi pospie
szne Nr. 6101 i 6102 przewidziane .rozkładem 
jazdy tyliko na sezon zimowy. Odjazd: z Kra
kowa o ogdz. 7,85 min. przyjazd do Zakopa
nego o god®. 12.52; odjazd z© Zakopanego
0 godz. 15.45 min. przyjazd do Krakowa o go- 
ćkinie 21 mim 5. Pociągi te będą się zatrzy 
mytwiały także w  Osielcu.
PRZYJAZD NASZYCH BRACI Z ZA OCE *

Wśród grona osób z Wychodźctwa Polskiego 
w Ameryce powstała myśl zbiorowej wycieczki 
de Polski, w której wzięłaby udział spora ilość 
Polaków, urodzonych w Ameryce, a pragnących 
ujrzeć wreszcie swoją Ojczyznę. Prócz tego repre
zentowane w niej będą wszystkie znaczniejsze osa
dy polskie w Ameryce, tudzież organizacje I sto
warzyszenia oraz reprezentanci polskich pism 
w Ameryce. Wycieczka ta, obejmująca około 200 
osób, będzie zatem reprezentował* całe wychodż- 
etwo polskie z całego świata. Celem przeprowa
dzenia wszelakich przygotowań, związanych z tą 
imprezą, utworzył się w N. Yorku specjalny syn
dykat, który wysłał 1 bm. do Polski delegata, ma
jącego za zadanie - poczynić odpowiednie kroki 
u władz centralnych w Warszawie, a przybywa
jącego do Polski 24 bm. Przyjazd wycieczki tej 
do Krakowa zapowiedziany jest ua dzień 8 wrze
śnia br.

REWIZJA CEN MAKSYMALNYCH, Woje
wództwo Krakowskie, zatwierdziło na wniosek 
Magistratu następujące ceny maksymalne, na mię
so obowiązujące od dnia 18 bm, —- Mięso I  W. za
1 kg. mięsa wołowego z 20 proc. dokładką 14,506 
Mk,, bez dokładki 17-50(5 Mk., polędwicy 18.000, 
cielęciny 14.000. IL klasa, za 1 kg. mięsa wolo
wego z 20 proc. dokL 13500 Mk., bez dokładki 
16.800 Mk,, polędwicy 16.800 MŁ, cielęciny 
13.000 Mk. DL k i, z* 1 kg. mięsa wolowego 
z 20 proc. dokł. 12.800 Mk„ bez dokładki 15.400, 
polędwicy 15.600, cielęciny 12.000 Mk. — Mięso 
koszerne o 1000 Mk. więcej na 1 kg- -— Ceny wę
dlin, tłuszczów, .«*»* ID**?;** pozatają nietmi:- 
niona,

sposobności podkreśla swój charakter wybitnie 
polald, w  przeciwieństwie do innych tego typu 
o charakter© międzynarodowym. Ponadto To
warzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń łubi pię
kny gest i  z okazji każdorocanegó bilansu 
względnie zabraniu Rady Nadzorczej wyzntt- 
c®a mil jonowe kwoty na.., cele społeczne.

Równocześnie jednak krzywdzi to samo 
Towarzystwo w  sposób haniebny swoich urzę
dników, opłacając ich dość mamie w czynnej 
służbie a, w sposób wprost karygodny kopią© 
wtedy, kiedy idą na emeryturę. Ażebyśmy me 
byiLi posądzani o gołosłowne zarzuty stwierdza
my, ie  urzędnik tego Towarzystwa p. Preyer, 
Polak, kresowiec, po 45-Jewiej bardzo ©woranej 
dla Towarzystwa owego procy —  otrzymuje 
tytułem wynagrodzenia emerytalnego miesię
cznie 75 marek polskich! Fakt mówi sabyt ja 
skrawo za siebie, ażebyśmy potrzebowali nań

GOŚCIE Z  KOPENHAGI W KRAKOWIE. 
Doi* 19 lub 20 bm. przyjeżdża dp Krakowa bur
mistrz miasta Kopenhagi p. Mblier wraz ze swym 
synem, inżynierem. Odbywają oni podróż po środ
kowej Europie i przybywają do Polski celem za 
znajomienia się z tutejszemj stosunkami polity- 
ęzno-ekonomicznemL Szczególnie zaś chodzi im 
p zwiedzenie salin wielickich, dokąd udadzą się 
po przyjożdzie do Krakowa. Konsul polaki w Ko
penhadze poczynił już odpowiednie kroki u władz 
centralnych w Warszawie i Prezydjum m. Krako
wa eelem ułatwienia mającym prsybyd do nae 
gościom zwiedzeni* osobliwości PoiskL

Informując dokładniej Czytelników najrz- 
dodajemy, ie  w Kopenhadze jest 4 burmistrzów 
czyli wiceprezydentów miastm wybieranych ©rzez 
radę miejską, zwierzchnika ich zaś prezydenta m 
Kopenhagi mianhje sam krój jako swojego komi
sarza. Jednym z czierech wspomnianych burmi
strzów jest przybywający do nas p, Molier.

NADZÓR DZIECI NIEŚLUBNYCH. W apr* 
wie przyjmowania przez osoby prywatne niemo
wląt na wychowanie wydał Magistrat krakowski 
rozporządzenie, mocą którego przyjmowanie, 
względnie oddawanie, jakoteź wszelakie pośredni
czenie w takich wypądkach zależne jeet od uprze
dniego zezwolenia Magistratu, Zezwoleń tych 
udzielał będzie terminowo Wydział VI. Mgtu je
dynie osobom piogywdakowaoym pg zbadania wa-

aim «twodaió Mę obeEsomiieg.
Lodać jodynie możemy, i i  kiedy krzywdzo

ny w ten nkńudzkl isposób urzędnik wniósł po
danie do Rady Nadzorczej z  prośbą o uregnlo- 
wonie tej sprawy, Dyreifficja nie ptzedłożył* go 
Radzi© Nadzoow5®ek tfcmmjoeąc sie wzgiędflumj 
foirmainymi, a mianowicie tern, iż podanie nie 
zostało wniesione na miesiąo przed Walnem 
Zebraniem Rady Nadawczej! Wspomniany 
urzędnik jest w  ten apOsób akrsywifettny od 
lat trzeoh!

Ponieważ dochodzą nas słuchy, i i  podo
bnych wypadków w  o-wem Towarzystwie jeet 
więcej —  uważaliśmy sobie zs obowiązek spra
wę publicznie jłorusayć i, pizeclwko takiemu 
tralctowajciu ludzi niezdojiiyeh do pracy, ktÓ« 
m y jednak Towarzystwu wieloletnią pracą 
pirayapomyli majątku — BBłwoteetowOd! Jest 
to sprawa publiczna i dłaltego domafiuniy się 
nie prostował'., o któro bardzo łatwo ale, wy- 
nogrodzmŁa krzywdy tak haniebnie wyzyski
wanym.

runków hygjmucinyoh mieszkania, ora* spraw
dzeniu dat personalnych niemowlęcia 1 adresu je 
go rodziców względnie nieślubnej matiu. Nad wy
konaniem tego zarządzenia czuwać będą organa 
Mgw, i P. P. Niestosujący się wś karani będą 
grzywną pieniężną lub aresztem do dni 14, 

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY, W ozoraj 
aresztowano Jana Kołodziejczyka, Jana Kwiat
kowskiego 1 Władysława Szczepańskiego, którzy 
dopuścili się kradzieży z włamaniem do sklepu 
firmy Stemberg przy ul. Grodzkiej,

Ponadto aresztowano Leopolda Wiśnicera s* 
usiłowań* kradzież garderoby na szkodą Ąalell 
Kraiki n» dworcu osobowym.

OKRADZIONY TUREK. Z zamkniętego mie
szkania przy ul. Królowej Jadwigi znaczną dość 
garderoby I nakrycia stołowego łącznej wartości 
około 30 mil jonów marek,

OOtOSIINJI.
W onegdajszych numerach „Gazety Porannej* 

I .Ekspreesu Porannego' były zemieszezone wfado- 
mośoi o rzekomym moim aresztowaniu i o przestęp
stwach, które Jakoby miałem popełnić. Poniewat 
wszystkie te wiadomości są najzupełniej fażasywe 
przeto zawiadamiam, ie przeciwko redaktorem Ga
zety Porannej* I „Ekspresau Porannego* wystąp Rem 
na drogę sądową o oazereretwo, a przeciwko inaty*
gatorawi ts rch wieści byłamo mojemu naahaajkowl a. Zya- 
Mówi nit Seimcwwi Majblu«owl o talauywa oenoejaej,.
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O G Ł O S Z E N IE .
Ponieważ tak w grupie •be-ŁpJectfmyołi, Jak 

również i w grapie pracodawców złożono w prze
pisanym terminie tylko po jednej prawomocnej 
i pełnej liście kandydatów na delegatów do Rady 
Kasy chorych, zawiadamia się interesowanych 
wyborców, zgodnie z § 18 Rozporządzenia P. Mi
nistra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 21 UJ. 
1921, D ł U. Rzp. P* Nr: 86, Po*: P il, 4e głoso
wanie, rozpisane rat. ogłoszeniem t  dnia 18 maja 
1923, L. 17/W na dzień 21 i 22 lipca b. r. me 
Odbędzie się, a zgłoszonych kandydatów Główne 
Komisje Wyborcze ogłoszą za wybranych,

Kraków, dnia 18 lipca 1923.

Z Zarządu Kasy chorych m; Krakowa
Poseł Zygmunt Żuławski, 
Przewodniczący Zarządu.

ZE S F S F T U . '™ ”
ROZMAITOŚCI.

W  niedzielę dnia 22 odbędzie się ciekawy 
mecz fotbałowy pomiędzy drużyną artystów 
teatru Bagatela a teatru Opera i  Operetka. 
Mecz ten budzi zrozumiałe zainteresowanie.

W  Lodzi podczas wyścigów cyklistów na 
torze Helenowskim zdarzył się przykry, noto
wany po raz pierwszy w Polsce wypadek 
śmierci jednego z zawodników p. Alfonsa Sze
flera, członka S. S. Union, który podczas roz
grywającego się biegu dostał porażenia słone
cznego i mimo usilnych zabiegów lekarskich, 
zmart, nie odzyskując przytomności. S. p. Sze
fler miał wystąpić w  Warszawie w biegu o mi
strzostwo Rzpłtej.

Na zaproszenie estoSskich kiubow w yje
chała stołeczna Legja do Rewia, gdzie ma się 
zmierzyć z tamtejszą mistrzowską drużyną 
„Kaleyem " oraz innymi.

Skład Legji następujący: Akjra-ow, Bujak, 
KOnigil, Paraszczak, Zoller, Mejdlinger, Sohol- 
da, Węglowski, Mielech, Krassowski i Kry- 
Vuć. Życzymy im powodzenia na obczyźnie.

W  warszawskim okręgowym związku piłki 
nożnej dokonano wyborów na stanowiska wi
ceprezesa Zarządu i przewodniczącego wydma 
hi gier I dyscypliny. Na stanowisko pierwsze 
"wybrano p. mjr. Sokołowskiego, na drugie —  
p. L. Piotrowskiego.

Lekka atletyka.
Eston&k! akademicki Związek urządza w d. 

‘26 do 29 lipca b. r. oflmpjadę akademicką 
państw bałtyckich, na którą akademicy polscy 
również otrzymali zaproszenie. W  związku z 
tem Centrala polskich akademickich związków 
sportowych ustaliła następujący skład druży
ny reprezentacyjnej:

Lekka atletyka: Piątkowski, Weiss, Dą
browski, Jabłoński, Chomicki, Oładak, Kar
czewski, Jucerwicz, Gninner, Rej, Koziełł, Mi
chalski i Jaworski.

Pływanie: Ferens, Moritz, Semadeni, Weigt.
Termie: IfPbiaóska, Jentys, Szwede.
Ekspedycja pod kierownictwem kapffitana 

sportowego dra Ossowskiego wyjeżdża z War
szawy w  poniedziałek dnia 23 bm. wieczorem.

Giełda.
Kraków, (PAT). 

Akcje. Cyfry te rozumieją się w  twsiacach
marek polskich. W  transakcji.
Potoki bank przemysłowy 50—44
Bank hipoteczny 50
Bank małopolski 62— 60
Ziemski bank kredytowy 32— 27— 31'
Bank komercjalny 20
Bank zw. sp. zarobk. Poznań 410
Polskie tow. handlowe 58-471/2—50
Impefes 1,8— 2
Phanma 90—86
Bracia Rołnicey 27— 23
Żegluga polska 7— 6 1/2
Zieleniewski 820— 795
H. Cegielski 135— 127
Parowozy 175— 149
Automoto 35
Trzebinia maszyny 235—215
Pocisk 180
Górka cement 900— 910
Siersza zakłady górnicze 730— 680— 700
Tepege 300— 285
Polska nafta. 84 1/2—81'
Pokucie 47— 42
Pezet 35—32
Strug 45—39
Syndykat koszykarski 53— 51'
Krakus 95
Chodorów 610—590
Ćmielów 185— 180
Elektrownia Siersza 65— 55
Niemojowski 240
Myślenice 62— 58

Zurych. (PAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.0020: Holandja 

226; Nowy York 572 1/2; Londyn 26.28; Pa
ryż 33.45; Medjolan 24.55; Praga 17.12 1/2; 
Budapeszt, 0.06; Bukareszt 2.05; Belgrad 6.05; 
Sofja 5.15; Warszawa 9.0045; Wiedeń 0.0080 
trzy czwarte; austr. korona stem.pl. 0.0081.

Warszawa. (PAT).
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 

122.000, sp. 123.000, kupno 121.000; marka' 
niemiecka 0.49.

Czeki. Belgja 5S70, sp. 5D30, kupno 5810; 
Berlin 0.50, sp. 0.51, kupno 0.49; Gdańsk 
0.50, sp. 0.51, kupno 0.49; Londyn 564750, 
sp 570750, kupno 558750; Nowy York 123000, 
sp. 124000, kupno 122000; Nowy York drobne 
sp. 123500, kupno 121500; Paryż 7150, sp. 
7220, kupno 7080; Praga 3685; Szwajcarja 
21500, sp. 21700, kupno 21300. Wiedeń 165, 
sp. 167, kupno 163; Włochy 5270.

_ Ziemiopłody Za 100 kg. w tys. marek pol
skich loco _ Kraków, Pszenica 480— 490, żyto 
270—280, jęczmień zwyry. 240—4)20, browar. 
2800— 300, owies 320—330, otręby pszenne 
100, żytnie 80, ziemniaki stare 50, nowe 100, 
krupy i siekanka 430— 440. fasola Wała 350, 
kolorowa 280— 300., groch Yietoria 700. mąka 
pszenna krajowa 850, amerykańska 900, ży t
nia. 70?? 470— 480, żytnia pcsmaóska 500 —  
520, siano 80, siano koniczyny 100. —  Ten
dencja dla ziemiopłodów w  ostatnich dniach 
znacznie osłabła.

Lwów.
Ruch na. giełdzie słaby. Ogólny obrót 102 

tonny. Transakcje pszenica, żytem i mąką. Po
daż (zboża twardego przewyższa zapotrzebo
wanie z wyjątkiem owsa, na który silny popyt. 
Tendencja zniżkowa, usposobię spokojne. No
towano w tys. Mfcp., Pszenica; kraj. gat." 71/72 
420— 425, żyto małopolskie gat. 67/68 225 —  
230, mąka żytnia 70% loco Lwów  450— 460, 
mąka pszenna 70% 600— 620.

Katowice.
Dnia 17 b. m. odbyło się pierwsze posie

dzenie komisji notowań, wprowadzonej na 
miejsce dawnej giełdy ziemiopłodów i towa
rów kolonjulrych, zniesionej rozporządzeniem 
województwa. Ustalono następujące ceny 
rynkowe w  hurcie fr. st. Województwa. Śląskie
go za 100 kg. w  iy&. Klep. Pfezmica 580— 600, 
żyto 340— 350, jęczmień 330,—  owies 250 —  
’370, groch Yietoria prima 600— 650, fasola 600 
de 650, ziemniaki stare 60, mąka pszenna 65% 
960— , 60% 980, — i amerykańska 45— 50% 
U60, —  żytnia 70% 550, otręby pszenne 170, 
żytnie 160, jęczmienne 160, makuch lniany 380.

CZARNY TULIPAN.
Powieść historyczna z XVIII wtoku — przoz Aleksandra Stamasto (o|U )

36 tłum aczył W *  N.
A  Róża, zbliżywszy się tymczasem, pokry

wała jego listki pocałunkami. Ł zy  radości 
skraplały obficie ziemię ukochanego kwiatu.

Uklękła pobożnie i  dziękowała Bogu za 
opiekę, za natchnienie, jakie zesłał Kornelju- 
szowi, by uczył ją czytać i  pisać.

„Bywaj zdrów i kochaj mnie zawsze.
20 sierpnia 1672.

Komeljuaz de Witt**.
Ten kawałek papieru świadczył o niewin- 

®oćcd Yaa Baerla a prawdomówności Róży.
Spojrzenia Wilhelma i dziewczyny spotkały

się.
Róża zdawała się mówić.
—  Wszak zeznania moje były prawdziwe.
Wzrok księcia odpowiadał:
—  Milcz i bądź cierpliwa.
Książę zamyślił się i  otarł kroplę zimnego 

Potu, spływającą po jego twarzy. Zwinąwszy 
starannie papier, schował go do kieszeni i rzekł 
do Bostela:

—  Możesz odejść. Powtarzam ci: sprawie
dliwości stanie się zadość.

Następnie zwrócił się do prezesa:
—  Panie prezesie, tulipan i ta panna zo

raną u ciebie. Żegnam cię.
Wszyscy skłonili się z uszanowaniem, po

je n i odprowadzili księcia do bramy domu, 
£dzie oczekujący lud powitał Wilhelma okrzy
kami.

Boxtel wrócił do gospody w złym humo- 
rze. Ten papier, schowany przez księcia tak 
Zarannie, zaniepokoił go.

-— Co tam mogło być napisane? —  prze- 
^yśliwał napróżno.

W IĘZIEŃ I  GRYFUS.

Tymczasem Van Baerle, pozostawiony 
w więzieniu na łup niepokoju, tęsknoty, nara
żony był ze strony dozorcy na tysiączne przy
krości.

Gryfus, pozbawiony wieści od 'Jakóba 
i Róży, nabrał przekonania, ie  to wszystko 
mogło być dziełem tylko złego ducha i jego 
wspólnika, Korne1 jusza.

Fala wściekłości rosła z dniem każdym 
w jego sercu i osiągnęła trzeciego dnia po 
zniknięciu Róży wielkie rozmiary.

Komeljusz stał przy oknie i patrzył w  stro
nę Dordrechtu. Świeże powietrze ochładzało 
:'°go pałającą skroń i osuszało łzy rozpaczy. 
Róża z pewnością nie przyjdzie, gdyż jest pil- 

! nie strzeżona przez ojca. Mogłaby napisać list. 
ale jak go prześle?...

Przez dwa dni obserwował twarz Gryfusa, 
na której odbijała się stłumiona wściekłość. 
Jak on tarn musi dokuczać Róży. Na co nara
żona jest jego ukochana ze strony tego gbura

i pijaka Ta myśl, że Róża cierpi z jego winy, 
napełniała go rozpaczą. Czuł całą swą niemoc 
i pytał Boga, za co zsyła tyle ciosów na dwo
je niewinnych istot

Chciał pisać do Róży, ale przypomniał so
bie, na co naraziłby Pb gdyby Gryfus przejął 
pismo. Zresztą, na czem pisać, skoro dozorca 
zabrał papier i ołówek.

Zaczął myśleć o ucieczce, która nie przy
chodziła mu nigdy do głowy, jak długo widy
wał Różę.

—  Czy nie mógłbym tak samo uciec, jak 
Grootius?

Od tego czasu poczyniono wielkie ostroż
ności: okna są strzeżone, w  drzwiach silne 
zamki i zasuwy. Kraty podwójne w  oknach 
i drzwi podwójne, a nadto ten cerber czuwa
jący dniem i nocą.

Odkąd straciłem Różę i tulipany, _ nie je 
stem już panem siebie Może przyjść taka 
chwila, że grubjaństwo Gryfusa wywoła w y
buch.

Czuję, że będzie to jego ostatnia godzina. 
Uduszę go, porwę klucze, zbiegnę do Róży 
i skoczymy oboje przez okno do rzeki. P ły
wam dobrze, więc i ją uniosę.'

Co mi przychodzi do głowy?
Przecież Grvfus iest jej oicem. Wprawdzie 

Róża mnie kocha, lecz nie zechce uciekać 
z mordercą swego ojca. Pocznie lamentować, 
a zanim ją uspokoję, przekonam, może nadejść 
który z dozorców do wiezienia. spostrzeże tru
pa Gryfusa. i pustą, celę, uczyni alarm, schwy
tają mnie i... I

Dragi raz nie można liczyć na ułaskawie
nie. Precz z tąkiemi myślami! (C. d. n.).
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| Wolne posady |

KREŚLARZY rutynowa
nych do wykreślania 

mapy potrzebuje S e ro 
wnie Iwo Techniczne Ko
misji Granicznej na Wscho 
dzie w  Równem. Reflek
tuje się tylko na poważne 
oferty. Podania z dołącze
niem curriculum vitae 
zaopatrzyć próbką wła- 
bno ęczrej pracy kreślar
skiej i pisma (n. p. odci
nek mapy w  skali l.OCO.OOO 
15x15 Cm ,) — Wynagro
dzenie VIH większa^ o dy- 
e y  krajowe, przywiązane 
do powyższej kategorii. 
Powołać się na ogłoszenie 
w  „OoUcu Kraków 4 356

W Państw. Gimnazjum 
Polskiem w  Bielsku 

(Śląsk) są wolne posady 
polonisty, germanisty, nau
czyciela geografji i hi- 
storji, filologa klasy
cznego i przyrodnika. Po- 
dauia należy wnosić w dro
dze służbowej du W y 
działu Oświecenia Publi
cznego w  Katowicach, 
a o wniesieniu podania 
zawiadomić Dy rekcję za
kładu.

UCZEŃ zamiejscowy lat 
12— 14 z ukończoną 

Il-gą klasą gimnazjalną 
zostanie przyjęty zaraz 
do praktyk* zgłoszenia 
Stanisław Urban handel 
towarów kolonialnych 
w Rzeszowie. 1973

| Poszukują posady ^

SAMODZIELNY kiero- 
w rik  ceramik, z dwu

dziesto! etuią praktyką zna
wca glin, specjalista- fr • 
brykacji dachówek róż
nych. systemów dren zna
wca pieców ceramicznych 
i specjalista w  palenia. 
Obecnie na posadzie w  
wielkich zakładach cera
micznych o kilkumiliono- 
wej produkcji zmieni po
sadę zaraz. Łaskawe zgło
szenia pod „Samodz lny 
ceramik” do Adm. , Goń
ca Krakowskiego*. 354

Lokale

'TAM IENIĘ 2 pokoje 
mieszkanie w Kra

jowe
mieszkanie w Krako

wie na 4 pokojowe w śród
mieścia za dopłata,. Po
średnicy wykluczeni. Zgło
szenia pod „ Milionowe 
odstępne” do Aministr. 
„Gońca Krakowskiego”, 
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Różne

SKRADZIONE papiery 
wojskowe ca nazwi

sko Jana Witluka ur. 
w  roku 1890, wystawione 
przez P. K, U. w  Krako
wie unieważnia się 1975

-1— Panów!!}] - j -

Najo  d po w  ie d n ie  j- 
Ł .9  gumy hygien 
słynnej marki „Frosa” 
po Mp. 18.000 i 20.000 

wys/la dyskretnie
L. Engltoder

Tarnów, Nowa 18.
1955

W  środku ns głównej uli
cy miasta drzewa nad 
Wisłą jest zaraz na sprze

daż piętrowy

z cegieł ónurowany, da
chówką kryty, podwórze, 
wjazd, 10 mieszkań razem 
20 pokoi, wszędzie kaflo
we piece i kachnie, ka 
nalizacja, wodociągi, ga
zowe oświetlenie. Cena 
90.000.000 mkp. bez dłu
gów hipotecznych i cię
żarów. Mieszkania mogą 
być Yiolne po wypowie
dzeniu. Także wiele innych 
objektów korzystuie do 

nabycia

1  Ł Makowski
Tczew —  Pcmorze 
ul. Strzelecka 5. Tel. 9

Balony i thmjony w  k w a s i1, bańki 
cynkowa, bokM >fl oliw miooraM i sknrao
359 kupuje stale

Hurtownia techniczno - drogcry|na
F. O. Frass K a ib  Wł. Kaher 

P p / n a t  ••«.!. 3 9 7 3  10ĆJ u ł. “ Sułka

Pierujzoryędnr 3a!flp: 
= F;vrJ«rsE(i dla Pa A =

tylko z ebtłnga  dam ikio
Włosy
przez

zniszczone szkodliwemu inęreder cy~mi, lub 
nieumiejętne obchodzenie się osób niefacho
wych przywraca do pierwotnego stanu

„Ligia Kwiat Jabłoni"
O czem poświadczyć może liczne grono P. T. Pań 
1S19 przezemnie leczonych.

Franciszka Budziaszsk
Kraków, ul, Srodzka i. 3, I. p.

F o la * ?  P o lk i
popierajcie basło iwńj do swego

Każdemu czytelnikowi „Gońca Krukowskiego* za 
450.000 wysyłam pocztą:

3 metry na ubranie męskie
4 „ „ „ damskie
3 ,  „ koszulę
2 sztuczki na bluzki
1 para pończoch 1 p. skarpetek 1 hustka 

wszystko w  dobrem i w doborowem gatunku za 
450.000, ci zaś co nadeślą pieniądze zgóry otrzymają 
we Wrześniu bezpłatny, Kalendarz Humorystyczny 
lub powieściowy ra  rok 1924. Adresować: Najtańsza 
Chrześcijańsk1 Sprzedaż Manufaktury M. Rzeźnik 

ŁÓDŹ, Skrzynka pocztowa Nr. 34. 1974

K«ipuj;eir>]f! Kupujemy 2

DLA PANÓW  I Specy-; 
alność! Szlifowanie 

brzytew oraz wielki wy
bór' brzytew, maszynek 
do włosów i t. p. stalowe 
wyroby. Myszkowski, Kra
ków, ulica Dietlowska46.

1953

S IA N O
w każdej ilości —  płacimy wysokie ceny. 

Jan Sułkowski i Mieczysław Tatara
Tor u A, Sienkiew icz 12. Telefon S44.

M S Z ff lf  DO FISA9IA P naprawy i czyszczenia

I RACHOWANIA
rk&ł&as&asp

i.1.'

PAROWOZY 2 sprzeda
my, n mianowicie: 

1) 125-kcnny parowóz ten
drowy, 2 osiowy, dla toru 
oC-m i 1 i m etrowego, firmy 

lin  et w  Cassel z 1913 
roku, z paleniskiem mie
dzianem, do węgli i z u- 

.u o.eniem brinzowem: 
Parowóz jak wyżej, 

!r,cz łlO-konuy, lirmyMaf-1 
lei wMonachjum,również 
z roku 1913, Oba parowo
zy są w- zupełnie dobrym 
stanie i bardzo mało pra
cowały. Wiadomość; Bu
dziński, inżynier — do- 
radca, Smolna 25. 359

TŁUSZCZ
najłatwiej strawny

K U K R O L
poleca sle

NERWIKI 
u *  SCA iCŁftOEK.

£ £ - 7 - i i/JiMisASEKw*--. ■ <   ̂ -
Przedstawiciel: M . V © i*x ir? fH ® fł K F aK ow J

Włodz. Keyha mechanik 
1798 KRAKÓW, Rorjańsfca 3.

S K Ł A D  F U T E R  i  S E R D A K Ó W
poleca

wielki wylur serdaków zakopiańskich
arar wszelkich wyrobów kuśnierszich wedhif 

najnow: w ? fasonu
wykonuje wszelkie zamówienia punktualnie 
i gustownie z własnegc iub dostarczonego m u  

. terjału po nader przystępnyct cenach 1963

STANISŁAW EACH1AM ■1. Kwielleka 8.

Przetarg Publiczny.
Dyrekcja Kolei Państwowych w ,Gdańsku za- 

mibr/a w drodze pnblite.ni.go powierzyć
dostawę pa wykonania z majfcerjału Pirarbowcgo. 
1000 płaszczów ocbronr.vcŁ i 5890 kompletów 
(bluza i spodnie) uteiań pchrpnnyęn, na warunkach 
następujących:

1. Zarząd kolejowy dostawi materjal bez zaKcze 
nia kosztów przewozi do stacji położonej naj
bliżej siedziby firmy, Koszty przewozu ze stacji 
do wyt-wómi pokrywa dostawca; KJ

2. wszelkie dodatki krawieckie jak" to: naci 
w najlepszym gatunku, guziki, tasiemki, haftki, 
haozyki i t„ d. dostarcza dostawca;

S. ubobry mają być sporządzone w trzech wiel
kościach, które poda Dyrekcja; ■: i

4. wymaga się, aby ściegi były gęste I trwałe, 
dziurki do guzików czysto wvkończone, a szwy 
gładko przy prasowane, nie przepalone żelaz
kiem ami też splamiono; • >  !>;;

5. Dyrekcja zastrzega sobie prawo kontrolować
przykrawanie i. sporządzenie ubicrów w wy
twórniach dostawcy;

6 nieodpowiednio wykończone ubiory odrzuci 
się przyczetm dostawcą zobowiązuje się wyko
nać nowe z całkowitego, identycznego materja- 
łu własnego; -■ '

7 ns'* ubezpieczenie maitmjału ! wykonanych 
u morów winna firma złożyć do Gł. Kasy Dy- 
rekcyjuej uwierzytelniony list gwarancyjny 
na kwotę całej dostawy, ' V

8, Dyrekcja zastrzega sobie swobodę w przyję
ciu wniesionych ofejt <̂i całkowitą, czy też 
częściową dostawę według swego .uznania, 
het. względu na podane warunki.
P. P. reflektanci zehccą nadesłać swe ofermy 

do Wydziału Adminirtracyjnegc Dyrekcyi Kolei 
Państwowych w Gdańsku, lub złożyć takowe oso
biście w pokoju 245 w gmachu dyrekcyjnym do 
dnia 17 Bpoa t . r. godz. 12, w  którym to dniu 
o godz. 11 odbędzie się otwarcie ofert I ewentuP1- 
ny przetarg ustny.

Oferty należy oddawać w kopeir(ach zapieczę
towanych z napisem ^Oferta na uszyhłe ubiorów 
o noroimych“  i powinny zawierać:
1. imię i nazwisko, oraz dokładny a&rer oferenta;
2. oferowaną cenę jednostkowa loco Centralny 

Magazyn Zasobów w Bydgoszczy oraa podać 
notrzebn? do wykonania, ilość maferjału skai- 
bowegc przy szerokości 0.71 metr.;

3. warunki wykonania i dostawy ściśle zastoso
wane do warunków Dyrekcji na powyższą do
stawę;

4. klucz, według którego ma Syć regulowana 
zaoferowana cena jednostkowa w miarę wzro
stu lub spadku cen robocizny w miejscu wy
twórni, oraz zapewnienia złożenia listu gwa
rancyjnego.

Prezes Dyrekcji Koiei Państwowych: 
CZARNOWSKI.

Wyd;.vvrea I sdpOTi&dzialny redaktisr: Au*0©* Ki»y wy, trukauŁia „Giusn Aarouu“  cod zaiządem htaks w Kraków «r,


